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INTERNET ŹRÓDŁEM UZALEŻNIEŃ

Nikt już nie kwestionuje wielorakich funkcji i możliwości Internetu. Stanowi on faktycznie wielką szansę, może i największą w historii społeczeństw. Jest jednocześnie wielkim wyzwaniem, któremu jak najszyb-ciej stopniu należy sprostać – co przez nikogo nie jest kwestionowane. Należy jednak podkreślić, iż jest on także źródłem największych patologii dotyczących bezpośrednio czy pośrednio wszystkich środowisk. Takie głosy pojawiają się coraz powszechniej. Celem i przedmiotem poniższych analiz będzie refleksja nad Internetem, jako źródłem różnorodnych patologii społecznych, a także miejscem i znaczeniem nauczyciela wobec tych nowych problemów. 

Komputer i Internet przecierają drogę do nadejścia Wieku Infor-macji, a wraz z nim głębokich zmian, w istotnym stopniu większych, niż te, które były wywołane przez rewolucję przemysłową. W nowej erze – spo-łeczeństwie informacyjnym, pojawią się nierówności, oparte już nie na róż-nicach w pochodzeniu, dochodach czy w wykształceniu, ale w dostępie 
do informacji. Uczestnicy konferencji IV konferencji Global Research Village dobitnie stwierdzili, że wykluczenie informacyjne poza światowy obieg naukowy grozi krajom pozbawionym technologii informacyjnych.
 Sprawna sieć telefoniczna, telefonia komórkowa, dostęp do Internetu, pow-szechna komputeryzacja, nauczanie na odległość, podpis elektroniczny - 
to dziedziny zastosowań technologii informacyjnych, które są ważne dla nauki a zarazem dla rozwijającej się gospodarki.
 

Internet jest kluczową technologią w tych zmianach. Każdy użyt-kownik sieci globalnej ma dostęp do informacji, może porozumiewać się 
z inną osobą, ma wolność publikacji swoich poglądów i zapoznawania się 
z poglądami innych. Z punktu widzenia Internetu wszyscy są równi. Dlate-go też Internet jest pełnym chaosu i anarchii środowiskiem. Umożliwienie wszystkim publikacji w Internecie powoduje, że informacja się dewaluuje. Dzieje się to wszystko w imię wolności słowa i swobód obywatelskich. 
To wspaniałe dla demokracji, jednak z punktu widzenia edukacji - to kosz-mar. Dzieci i młodzież potrzebują przewodnika po internetowym uniwer-sum; takim przewodnikiem nie potrafią być jednak rodzice, ponieważ, 
od dzieci często uczą się, jak wysłać list elektroniczny. Dorata Zarębska – Piotrkowska w publikacji „Informatyzacja życia nowe formy patologii 
i uzależnień” stwierdza: „W sytuacji powszechnego braku kultury medialno – informacyjnej widoczny jest brak kompetentnej i odpowiedzialnej kadry gotowej do podjęcia skutecznych działań w obliczu nowej generacji zjawisk pojawiających się na styku terytoriów terapii i edukacji, a owocujących nowymi formami patologii indywidualnej i społecznej(…). W tej skompli-kowanej sytuacji szeroko rozumiane środowisko wychowawcze jest nie przygotowane do podjęcia roli przewodnika dziecka po niejednoznacznym 
i zgoła odmiennymi prawami rządzącym, świecie technologii, mediów, cyberprzestrzeni czy wirtualnej rzeczywistości. Nie chodzi tu już tylko 
o przyswajanie sobie choćby tylko elementarnej wiedzy umiejętności 
i sprawności, ale przede wszystkim uznania faktu istnienia w obszarze tech-nologiczno – informatycznym jakościowo nowych zjawisk i fenomenów, 
w tym także o charakterze potencjalnie patologicznych lub patologizują-cych.
 

Wśród młodzieży komputer i Internet pełnią bardzo istotna rolę edukacyjno – wychowawczą, dlatego szkodliwie jest nie zwracanie uwagi przez rodziców, w jaki sposób ich dzieci wykorzystują komputer i Internet. Nie należy zapominać, że „przemysł przemocy” wkroczył w świat gier komputerowych, bajek dla dzieci wyświetlanych w telewizji, kierując się tylko jednym – uzyskaniem maksymalnych zysków. Producenci nie wyka-zują żadnych skrupułów w prezentacji brutalnych aktów barbarzyństwa. Dlatego też pilnym zadaniem jest kształcenie dorosłych, zwłaszcza nauczy-cieli, aby poprzez właściwy proces dydaktyczno-wychowawczy wykształcili u dzieci i młodzieży niezbędne innowacyjne postawy racjonalnego korzystania z tych technologii, właściwego także umiejętności właściwego oceniania uzyskiwanych informacji.

Nauczyciele realizujący proces edukacyjny winni brać pod uwagę fakt, że na ucznia oddziałuje nie tylko oni, ale i otoczenie, w tym również medialne, reprezentowane przez różnego rodzaju technologie informacyjne „rozumiane jako przedmioty, materiały, urządzenia przekazujące, odbiera-jące określone informacje (komunikaty) poprzez słowo, obrazy i dźwięki, 
a także umożliwiające im wykonanie określonych czynności intelektualnych i manualnych”
, które stwarzają zagrożenie dla prawidłowego rozwoju młodzieży.

Internet, obejmując coraz to nowe sfery gospodarki, zmienia też rynek pracy. Pojawiają się nowe zawody związane z przetwarzaniem infor-macji, z internetowym handlem i usługami. Ograniczony dostęp do kompu-tera i Internetu dla dzieci i młodzieży z biedniejszych rodzin staje się coraz częściej przyczyną, że otrzymają oni gorsze wykształcenie, że zamykają się przed nimi w przyszłości interesujące i dobrze płatne zawody, które wymagają znajomości podstaw informatyki i technologii informacyjnej. Nie chodzi tu o to, że nie chcą takiego kontaktu; nie mają one po prostu dostępu do zasobów pozwalających na dobry start do Wieku Informacji, start, który prowadzi przez poznanie i wykorzystanie technologii informatycznych.
 Zdaniem Strykowskiego „Szanse ludzi i całych grup społecznych, których nie obejmie rewolucja informatyczna, na znalezienie miejsca na rynku pracy i w ogóle w życiu mogą zmaleć”.
 
Problemy, rodzące się w związku z tworzącym się społeczeństwem informacyjnym dotyczą wszystkich kwestii związanych z zagrożeniami powodowanymi przez nowe technologie. Dotyczą one przede wszystkim najmłodszej grupy społecznej, a więc tych środowisk związanych z edu-kacją, w których komputer i Internet są obecne i mają bezpośredni wpływ na kształtowanie osobowości tej grupy. Zagrożenia wynikające ze  stosowa- nia technologii informacyjnych są warunkowane: społecznie, politycznie, ideologicznie, ekonomicznie i kulturowo. Nauczyciele, wychowawcy i ro-dzice, a jednocześnie sami użytkownicy sprzętu mają największy wpływ 
na kształtowanie nie tylko racjonalnych postaw wobec najnowszych tech-nologii informacyjnych.

„Internet z całą pewnością jest nowym forum w znaczeniu nadawa-nym temu słowu w starożytnym Rzymie, czyli przestrzenią publiczną, gdzie załatwiano sprawy polityczne i gospodarcze, gdzie wypełniano obowiązki religijne, gdzie w znacznej mierze toczyło się życie społeczne miasta i gdzie natura ludzka ukazywała swoją lepszą i gorszą stronę. Była to tłumna 
i chaotyczna przestrzeń, odzwierciedlająca panującą kulturę, lecz także tworząca kulturę własną To samo odnosi się do cyberspace, która stanowi nową granicę otwierającą się u początków tego tysiąclecia. Podobnie, jak nowe granice dawnych epok, również ta jest pełna niebezpieczeństw 
i obietnic, niepozbawiona owego ducha przygody, który cechował wielkie okresy przemian„. Otóż ważną cechą sieci jest dostarczanie prawie nieskończonego napływu informacji, z których wiele trwa tylko przez chwilę. 

W kulturze, która karmi się jedynie rzeczami przelotnymi, można łatwo narazić się na niebezpieczeństwo, że bardziej będą się liczyć fakty niż wartości. Internet dostarcza mnóstwo pojęć, lecz nie uczy wartości”. Ponadto sieć ta w sposób radykalny zmienia psychologiczny stosunek człowieka do przestrzeni i czasu. Uwagę przyciąga to, co namacalne, użyteczne, natychmiast osiągalne; powoduje to brak bodźców do głębszej myśli i refleksji, a tymczasem ludzie żywotnie potrzebują czasu i wew- nętrznego spokoju na zastanawianie się nad życiem i jego tajemnicami oraz po to, aby stopniowo zdobywać panowanie nad sobą i nad otaczającym ich światem.
 Pomimo, że głównym zadaniem Internetu jest gromadzenie 
i przekazywanie informacji, równie ważna jest jego druga funkcja – zaspo-kajanie potrzeb społecznych użytkowników. 

Psychologowie i socjologowie, zajmujący się problematyką komuni-kacji za pośrednictwem sieci komputerowych zwracają uwagę na fakt, 
iż większość osób korzystających z Internetu poszukuje w ten sposób nie tylko informacji, ale także towarzystwa. Internet umożliwia nawiązanie kontaktów z coraz większą liczbą użytkowników z całego świata. Spotykają się oni na listach dyskusyjnych, kanałach IRC i grupach Usenetu, dzięki czemu łatwiej jest im poznać osoby o podobnych zainteresowaniach 
i problemach. Wiele osób nawiązuje w ten sposób trwałe znajomości 
i przyjaźnie. Użytkownicy list dyskusyjnych, środowisk IRC, MUD (inter-netowa wersja gier fabularnych), organizują spotkania, zjazdy. 

Anonimowość i wolność od wielu norm społecznych ma pozytywne, jak i też negatywne skutki. Ukrywania własnej tożsamości pozwala jedno-cześnie ją fałszować. Użytkownicy Sieci mogą opisywać się jako osoby atrakcyjniejsze, podawać się za ekspertów z różnych dziedzin wiedzy, „zmieniać” płeć, a nawet „podszywać się” pod innych użytkowników. 
Z drugiej strony zapewnia on łatwy i szybki dostęp do wszelkiego rodzaju informacji, także niedostępnych w inny sposób; pozwala szybko porozu-miewać się z innymi osobami - nawet w odległych krajach świata i otwiera możliwości nawiązywania szerokich kontaktów społecznych. Powoduje 
to wzrost liczby osób spędzających przed komputerem coraz większą ilość czasu, nierzadko przekraczającą przyjętą powszechnie normę. „Uzależnieni użytkownicy zaniedbują naukę, pracę, rodzinę czy kontakty towarzyskie. 
Na świecie istnieją już centra terapeutyczne, zajmujące się leczeniem tego zaburzenia Szczególnym problemem związanym z tym sposobem porozu-miewania się jest uzależnienie od Internetu
. 

Uzależnienie internetowe, IAD (z angielskiego Internet Addiction Disor-de), jest to nowy rodzaj nałogu polegający na ustawicznym spędzaniu czasu na kontaktach z komputerem, a zwłaszcza z siecią Internet, charakteryzu-jący się wewnętrznym przymusem “bycia w sieci” osoby uzależnionej.
 Uzależnienia tego nie należy mylić z użytkowaniem sieci w codziennym życiu, w szczególności z zarobkowaniem za jego pomocą.
 Młodzież, która uzależniła się od Internetu i komputera ma ogromne trudności z odzys-kaniem zdolności do podejmowania racjonalnych decyzji. Z tego względu ważnym zadaniem wszystkich nauczycieli i wychowawców jest pomaganie wychowankom, by podejmowali dojrzałe decyzje, by wybierali to, co war-tościowsze, a nie to, co łatwiejsze czy modne. Warunkiem takiego oddzia-ływania wychowawczego jest ochrona wolności, świadomości, dojrzałej hierarchii wartości oraz bogactwa pragnień i aspiracji u dzieci i młodzieży. 

Nauczyciele i wychowawcy powinni chronić wolność młodego pokolenia przed filozofią doraźnej przyjemności, która prowadzi do dominacji popę-dów i emocji oraz do popadnięcia w różnego rodzaju nałogi. Powinni też chronić zdolność krytycznego myślenia u dzieci i młodzieży, która jest niszczona przez iluzję łatwego szczęścia oraz inne ideologie prowadzące 
do życia w świecie iluzji. Trzeba też chronić mądrą hierarchię wartości, Trzeba wreszcie chronić bogactwo pragnień, aspiracji i ideałów współ-czesnej młodzieży przed mentalnością konsumpcyjną oraz przed sztucznymi potrzebami, które nie tylko są zbędne, ale również toksyczne, szkodliwe fizycznie,  psychicznie i moralnie. Konieczne jest ponadto stawianie dzie-ciom i młodzieży rozsądnych wymagań, uczenie dyscypliny i rozróżniania błędnych decyzji od tych prawidłowych.

Gwałtowny rozwój Internetu przyczynił się bezpośredni do przekazywania ogromnej ilości informacji, których nadmiar powoduje, że mamy ogromne trudności z przeprowadzonej pozytywnej selekcji. Johan Dworak stwierdza: zostały zniszczone naturalne bariery pomiędzy nami a tonami informacji, 
do których nigdy nie mielibyśmy dostępu. Powstała sytuacja wymaga działań naprawczych jednym z takich rozwiązań jest utworzenie wirtual-nych filtrów, które by te informacje selekcjonowały. Uważa także, iż korzy-stających z sieci mogą osiągnąć trzy fale powodzi informacji. Pierwsza falą jest poczta e-mail, drogą zapobiegawczą tej powodzi jest przeglądanie 
na bieżąco korespondencji, kasowanie spamu i szybka odpowiedź na otrzy-mywane listy. Drugą falą jest, World Wide Web. Korzystając ze stron Internetowych musimy skupić się na poszukiwaniu tematycznym, a nie na bezładnym przeglądaniu sieci. Trzecia fala - to strach, przerażenie: nie wiem wszystkiego, choć tak łatwo się tego w sieci dowiedzieć. Jest to bardzo niebezpieczny strach działający destrukcyjnie.

Dlatego też młodemu pokoleniu należy uświadomić, że nie ma 
co przejmować się tym, że nie wiemy czegoś korzystając z Internetu w pra-cy lub szkole. Powinniśmy wiedzieć tylko to, co jest nam potrzebne. Wie-dza z Internetu nie jest z reguły celem samym w sobie, ale tylko środkiem - ten, kto o tym zapomina, gromadzi tylko wiedzę gubiąc jej realną wartość, pozbawiając wykorzystania. Sieć globalna, jak każdy techniczny wynala-zek, wymaga myślenia, a nie ciężkiej pracy - wygrywa ten, kto potrafi 
go lepiej wykorzystać.

Internet mimo zalet i niekwestionowanych wartości, także dla edu-kacji, ma również wpływ na inne, liczne zagrożenia, dla kształtowania osobowości przez instytucje do tego powołane. W zasobach jego groma-dzone są różnorodne materiały, między innymi treści pornograficzne, pedofilskie lub propagujące przemoc, ale także godzące w dobra osobiste. Możemy w nim znaleźć kontakt z grupami satanistycznymi, poglądami faszystowskimi i instrukcje o konstruowaniu bomby i innych niebez-piecznych materiałów lub urządzeń. Kontakt z siecią pozwala na wykra-danie naszych danych osobowych, werbowanie naiwnych do organizacji szkodliwych społecznie. Sieć prawie całkowite ograniczanie się do języka angielskiego, a tym samym „anglizacyjnej tendencji” zagraża także tożsa-mości kulturowej poszczególnych narodów. Ta globalna sieć jest dostar-czycielem olbrzymiej ilości nowych typów rozrywki i nowych form boga-cenia się; umożliwia zachowanie anonimowości nadawców, co jest szcze-gólnie niebezpieczne. Wśród wielu różnorodnych zagrożeń wynikających 
z nowych technologii informatycznych należy wymienić zagrożenia dyda-ktyczne i psychiczne a w szczególności
:

1. Zaburzenia funkcji poznawczych prowadzące do niemożności kontynuowania nauki, zaburzenia percepcji, płynności uwagi, ogra-niczenie lub utrata zdolności logicznego myślenia, poczucia zagu-bienia, zaburzenia pamięci.
2. Ucieczkę od świata realnego do sztucznego wirtualnego: złudne poczucie siły i przynależności (funkcja kompensacyjna) często pato-logizującej rywalizacji (rekordy w grach sieciowych) bez respekto-wania zasad etycznych (zasady obowiązujące w grach niewiele mają wspólnego z dążeniem do prawdy, sprawiedliwości, uznawania god-ności osoby ludzkiej. Gry kształtują świadomość nowego miejsca 
i roli wirtualnych wrogów, powodując często, że agresja i walka traktowane są później jako norma w świecie realnym), złudne poczucie wolności, bycia niezastąpionym, przymus bycia „on-line”, potrzeba autoprezentacji i poczucia obecności (własna strona www).
3. Specyficzne postacie patologii społecznej: nieuzasadniona indywi-dualna lub zbiorowa agresja i autoagresja oraz frustracje, powielanie wzorców patologicznych i destrukcyjnych – agresja na ekranie ujawnia się w normach akceptowanych przez grupy rówieśnicze 
i społeczności lokalne (subkultury, lokalne nacjonalizmy, rejony podwyższonego ryzyka), dostęp do patologicznych grup o celach niejasnych, funkcjonujących na pograniczu lub poza prawem. Przystąpienie jest równoważne z angażowaniem się lub byciem ofiarą. Dostęp do „toksycznych” grup kulturowych parareliginnych, pseudoterapeutycznych, krypto lub jawnie satanistycznych, szerzą-cych ideologię destrukcji, agresji nihilizmu.

4. Uzależnienia: syndrom Internet Adiction Disorder – niejednokrotnie w istocie zjawisko uzależnienia do Internetu tj. wewnętrzny przymus bycia w sieci, syndrom technohipnozy – popadanie w trans przez dzieci w trakcie emisji reklam lub gry komputerowej, syndrom ASC – intensywne korzystanie z komputera prowadzić może do zmie-nionych stanów świadomości, podobnych fizjologicznie i psycholo-gicznie do stanów intoksykacji farmakologicznej alkoholowej czy narkotycznej. Syndrom ten ułatwia akceptowanie różnych nakazów 
i zakazów, także groźnych społecznie ideologii. Uzależnienie od rze-czywistości wirtualnej – ucieczka od realnego świata m. in. jako śro-dek technik wirtualnych. Uzależnienie od programów zawierających elementy psychomanipulacji, technik perswazyjnych i bodźców pod-progowych, bazujących na procedurach NLP (programowania neurolingwistycznego), technik kontroli umysłu, technik bioneuro-manipulacyjnych (działanie na centralny układ nerwowy).

Dysfunkcje neurologiczne syndrom padaczki ekranowej (w Japonii 
w grudniu 1997r. zanotowano prawie 1000 przypadków epilepsji po emisji jednej z dobranocek), podobne przypadki notuje medycyna w pracy z kom-puterem. Kilka z nich zakończyło się zgonem. Pojawia się zasadnicze pytanie, jak w e-kształceniu i wychowaniu przekazywać treści o szko- dliwości Internetu, jego niebezpiecznych skutkach i przeciwdziałać tym tendencjom. Obecnie brak jest pewności, że sieć teleinformatyczna będzie służyła rzeczywistemu rozwojowi uczniów, że nie stanie się, źródłem manipulacji na niespodziewana skalę, manipulacji poprzez wpływ ano-nimowego nadawcy na formułowane cele i dobór treści. Dzieci i młodzież zagubiona w Internecie zwanym przez wielu śmietnikiem informacyjnym świata, potrzebuje przewodnika pozwalającego odróżnić informacje ważne od nieistotnych.

Termin samoregulacja coraz częściej pojawia się w publikacjach związanych z prawnymi aspektami Internetu. Okazuje się, że regulowanie sieci wymaga współdziałania organów państwowych i firm oferujących usługi internetowe. 5 września 2002r. została przyjęta rekomendacja Rady Europy dotycząca samoregulacji tzw. cyber contentu czyli zawartości serwisów internetowych. Głównym założeniem rekomendacji jest walka 
z materiałami nielegalnymi i szkodliwymi w sieci. Rada Europy aktywnie włącza się w kreowania standardów obowiązujących w Internecie – naj-lepszym przykładem może być konwencja dotycząca cyberprzestępczości. 
 

Aby uniknąć zagrożeń XXI wieku na człowieka, za główny cel wychowania (edukacji) należy obrać kreowanie i wprowadzenie człowieka w świat wartości uniwersalnych. Największym dylematem edukacji na początku XXI wieku jest to, czy ma służyć człowiekowi, rozwijać uzdol-nienia i emocje, budować świat wartości humanistycznych, czy kreować menadżerów organizacji, dominacji i konsumpcji, być edukacją dla kariery (ucząc się bezwzględnie zwyciężać, być najlepszym). Problemem jest jak 
te dwie koncepcje połączyć ze sobą, na jakim fundamencie prawd i wartości je osadzić. Jest to wyzwanie, które stoi przed polską szkołą.

W zakończeniu należy stwierdzić, iż Internet faktycznie staje się źródłem największych patologii i uzależnień. Należy dodać, iż w niezna-cznym stopniu są to zjawiska krótkotrwałe czy przejściowe, które wcześniej czy później zanikają. Negatywne skutki nadmiernego ich stosowania przeradzają się w skutki długookresowe i trwałe. Nauczyciele w najwięk- szym stopniu ucząc i wychowując dzieci i młodzież mogą przeciwdziałać negatywnym skutkom, bądź tez minimalizować ich negatywne konsek-wencje.
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